Wydanie wieczorowe. sd pi> 
— = -Gena 3 kop. 
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Sobota 6 Marca 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: - 
Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb,, kwartalnia kopa 
maike > kopiejek, kx AM A 5 
? odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie rubli 1. p Í 
z Wychodzi codźiennie. 


Ne 52. 


Rok IN. — 


OGŁOSZENIA: 
Nadesłane na 2 stromicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop. nekrologja 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. i | 
Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 
Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca, Jan Grodek. 


Redakcja I administracja—Przejazd M 8, otwarte codz, od A 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. i 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach rge 
AE: dakcyjnych od 10 de 11 i od 8—4 | 
„Rękopisów nadesłanych redakcja nia zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honoraijum uważa się za bezpłatne. 


_ Ostatnie wiadomości. 


- punkt ciężkości operacji wojennych 
| został przeniesiony z tego powodu 


. Wielka Kwatera Główna: 
5 marca. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 

Na południe od Ypern  zadaliś- 
my anglikom przez ogień nasz zna: 
czne straty: Z wydartej francuzom 
| pozycji na wzgórzu Loretto odpar- 


liśmy wczoraj po południu kontratak | 


nieprzyjacielski, 
W Szampanji podejmowali fran- 
cuzi wczoraj i dzisiaj w nocy swoje 
ataki w dalszym ciągu na północ od 
` Lemesnil. Wszystkie ataki odparliś- 


my i zatrzymaliśmy nasze. pozycje. 

Ataki na. pozycję nasza. nad. 
Vanguais na wschód od Argonów i 
pod lasem w Consenvoye na wschód 


_ed Mozy rozbiły się. 

|. Wszystkie próby wydarcia nam 
zdobytego w ostatnich dniach terenu 
w okolicy Badonviller nie udały się. 
$zturm podjęty jeszcze wczoraj wie- 
-"Czorem że znacznymi siłami w głę- 
bokim stopniowaniu na wzgórze na 
północny wschód od Celles złamał się 
wśród -wielkich strat dla francuzów. 
Także kilka ataków nocnych pozo- 
stało bez skutku. 


Przeszło 1000 poległych francu- |. 


zów leży przed naszymi zaporami. 
Z terenu wschodniego: | 
Położenie koło Grodna jest nie- 
zmienione, ataki rosyjskie krwawo 
odparto. te PERM) 
"Rosyjskie ataki na północny 


wschód i na północ od Łomży  roz- - 


biły się wśród ciężkich 
przyjaciela. ,  - . 
Wielu jeńców z pierwszej i dru- 
giej rosyjskiej dywizji gwardji pozo- 
stało w rękach naszych. R 


strat dla niep- 


Dalej na zachód aż od. Wisły 


- położenie nie zmieniło się. 
| Kilka natarć rosjan na „wschód 
od Płocka pozostało bez skutku. 


Na wschód od Skierniewic nie 
~ udal się wcale silny nieprzyjacielski 


itak nocny. o: 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Urzędowy komunikat 

. austrjacki. 


ła wczoraj cisza. 


 znaczają, że walki w Królestwie i 


przypisują operacjom w Królestwie 


„się wskutek tego krytyczniejsze, acz- 


W Karpatach walczono w kilku 

6dstępach. Sytuacja się nie zmie- 
niła. | 

 Zastępca-szefa sztabu generalnego 

sk von Hófer 
l feldmarszałek-lejtnant, 
Zacięte walki w Królestwie 
i Galicji. 
Petersburskie sprawozdania za- 


Galicji są niesłychanie zacięte i krwa« 
we.  Niepogoda utrudnia ogromnie 
operacje. Sprawozdawcy wojenni 


wielkie znaczenie, i to tem więcej, że 


< twiardza rnosjobi> ma- pat PER. R E E A 


Polaków, zgubiło Napoleona. 


racjami  wojennemi nieprzyjaciela. 
Modlin Niemcy atakować będą naj- 
cięższemi działami i twierdza dosta- 
nie się napewno w niebezpieczne po- 
łożenie. Położenie Warszawy [stanie - 


kolwiek można być "przekonanym, 
że Rosjanie użyją wszystkich swych 
sił w chwili, gdyby sutuacja miała się 
stać krytyczną. („ Voss. Ztg.*). 


Miscellanea. 


VIII. 


; Dziwna jest Nemezys dziejowa. 
My, polacy, naród, zdawałoby się, 
odgrywający niepozorną rolę w wiel- 
kiem mrowisku ludzkiem, byliśmy, ja= 
ko owo osławione ziarnko piasku w 
pęcherzu Cromwella, czynnikiem roz- 
strzygającym o losach Europy w naj- 
większych kataklizmach dziejowych 
obecnie i za Napoleona. > 
Nie jest dła nikogo tajemnicą, 


że Rosjanie, wobec powolności swej 
mobilizacji, byli zdecydowani wydać 
 stanowczą bitwę w dolinie rzek Bu- 


gu, Narwi i Niemna. Do tego oni 
się przygotowywali oddawna i tę 
część kraju pokryli siecią strategicz- 
nych kolejii szos. ox 

Ale, quem Jupiter vult perdere 


_dementat, Zaślepiony śmiertelną nie- 


nawiścią względem wszystkiego co. 
polskie, przy pierwszej nadarzającej 


się sposobności, potwór moskiewski, 
jako rózjuszony byk andaluzyjski na 
"ezerwoną płachtę; rzucił się na Pie- 
„mont polski Galicję. Chodziło mu | 
.0 to, aby zniszczyć do cna ten nie- 


nawistny kraj, unicestwić nasze re- 


WIEDEŃ, 5 marca. Na ironci e 'likwie narodowa i wytępić Polaków, 
cie walk w Połsce rosyjskiej i Gali- 
cji zachodniej, powszechnie panowa- . 


dychać i swobodnie myśleć. 


"Ale było te szaleństwo z pun- | 
ktu wdzenia strategicznego, "gdyż * 


-na lewy brzeg Wisły, gdzie moskale 
nie pobudowali koleji i szos wojsko- 
wych. Nie im nie pomogły ani prze- 
bierania się w uniformy austryjąckich 
żołnierzy i w spódnice babskie, [ani 
rzekome zdolności ich „wielkich* je« 
nerałów — bladolicego Ruzskiego i 
czarnobrewego Iwanowa. Niemcy i 
Austrjacy potrafili gienjalnie wyko- 
rzystać błąd swoich wrogów i zadać 
im stanowczy cios. 


Dalszy ciąg wojny jest to wła- 


Ściwie olbrzymia ekspedycja karna 
-przeciw zbrodniarzom, którzy zamie- 


nili w pustynię kwitnące prowincje 


„Prus Wschodnich i większą część 


Galicji, i wieszali żołnierzy polskich, 
za to tylko, iż są Polakami. Obłud- 
ne, dwulicowe, powiem nawet wię- 
Dla u- 
rzeczywistnienia jego ambitnych za- 
miarów myśmy poświęcili kwiał mło- 
dzieży naszej; setki tysięcy najdziel- 
niejszych synów tej ziemi legło na 
połach bitew. 
trzymaliśmy karykaturalne Księstwo 


Warszawskie. Ale i ta parodja pań- 


stwa była stworzona nie przez wdzięcz- 


"ność dla Polaków a dla zaszachowa- 


nia Aleksandra I. Przewodnią my- 
ślą polityki Napoleona, jak zresztą i 
dzisiejszych sterników nawy pań- 
stwowej we Francji, było zawsze ści- 
sło przymierze z Rosją, aby opiera= 
jąc się na niem, pozyskać hegemonię 
w Zachodniej Europie. Dla uśmie- 
chu Aleksandra, Napoleon gotów był 
poświęcić wszystkich Polaków. 

Ale dumny dynasta moskiewski 
pogardzał parweniuszem korsykań- 
skim: wyrządził mu straszliwy oso- 
bisty afront, odmawiając mu ręki 
swojej siostry i wydając ją wkrótce 
zamąż za drobne ksłążątko niemiec= 
kie; kazał palić na granicy towary 
francuskie, pomimo traktatu tylżyc= 
kiego i t: p. 

Kiedy wojna stała się nieunik- 
nioną i Napoleon wkroczył w gra- 
mice Rosji, setki tysięcy Polaków z 
Litwy i Rusi czekało na słowo albo 
na giest Napoleona, dający nadzieję 
wskrzeszenia Polski, aby wstąpić do 


szeregów francuskich. Ale to nie- 


nastąpiło. Napoleon, łudząc sie, iż 
zdoła jeszcze zawrzeć przymierze z 
Aleksandrem, odstręczył Polaków i 
sam zginął. Należy przypuszczać, że 
gdyby miał o Sto tysięcy żołnierzy 


polskich wiecej, lepiej przystosowa- 


nych do térenu i klimatu rosyjskies 
gósisk również lepiej zabezpieczone 
tyły, nie doszłoby do straszliwej ka- 


którzy ośmielali się swobodnie od- | tastrofy 1812 roku. 
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6-700 0 


W nagrodę za to o= | 


2 prasy polskiej. 


„Wielkie przeznadzenia*y 

Pod powyższym tytułem znany publi- 
cysta, Bolesław Koskowski, zamieszcza w „Kur, 
Warez,* pomiędzy innemi następujące uwagi 

„Leży to jnś w naturze rzeczy, że współ- 
ózesni rzadko kiedy, albo powiedzmy lepiej 
nigdy, we właściwej psłni, nie zdają sobie 
sprawy z wypadków historycznych, rozgry- 
wających się przed ich oezami. Wzrok nasz 
jest do tego za krótkowidzący, W pewnym 
obozie historjozofów skorzystano z tej obser- 
waeji, aby utrzymywać, że takty panują nad 
ideami, co jest — do pewnego stopnia I z 
pełnemi ostrożności zustrzeżeniami — prawdę. 
Fakty bowiem, wywołane przez ideę, toczą 
Biọ, jak lawina, przekraczając pierwotne 
plany ludzkości,  -- OE 

Cała historja pełna jest wielkich skut» 
ków s małych przyczyn, albo dokładniej mó- 
wiąc: większych skatków z mniejszych przy- 
czyn. Wojny Cezara i jego następców, ma-- 
-Jase na celn rozszerzenie granie państwa, a 
punktem wyjścia do wiekopomnych zmian w 
Europie. Wojny krzyżowe, prowadzone 2 
myślą oswobodzenia Ziemi Święjej, wywo- 
łały głębokie wstrząśnienia w świesie pojąć 
„w ustroju Społecznym i w stosunkach gOspo= 
darczych. Odkrycie Ameryki, skutek żądzy 
złota i poszukiwania przygód, sprowadziło 
taki przówrót, że historjografja od niego đa» 
tuje nowy okres dziejów. Wojna trzydzie- 
stoletnia nadaje Reformacji postać sxończoną 
i zmienia kartę- Europy. nie do poznania. 
('óż mówić dopiero o wojnach napoleońskieł 
arodzonych... ze zburzenia Bastylji? 

Najdalej sięgający umysł współczesny 
nie.mógł s pewnością przewidzieć, co wj- 
niknie z wyprawy Cęzara do @alji, alto 
z ekspedycji Kolumba, albo z nauk Hussa 
i z wylądowania Gustawa Adolfa na Po- 
morzu, . ką: 

Być może, że wzrok nasz pod tym 
względem poprawia. się z bięgiem doświad. 
czeń, ale że naprzykład w Świecie zjawisk 
politycznych nie jest doskonały, o tem Świad= 
ozą najnowsze czasy. 

Nie! Umysł ludzki nie stał się jeszeze 
dość potężny, aby módz ogarniać dalsze 
skutki przewrotów materjalnych i ideowych — 
politycznych, ekonomicznych, Bocjalnych, na- 
rodowyeh, religijnych, umysłowych. 

Rozpętana obecnie nawałnica dziejowa 
nia może być w chwili, kiedy trwa, przaz 
nikogo oceniona właściwie w domniemanych 
i prawdopodobnych jej skutkach. „Przeczu- 
wamy wiele, wiemy mało. Najgenialniejszy 
umysł nie przebije opony, pokrywającej przy- 
szłość, lubo ostatnia — z perspektywy histo- 
"rycznej biorąc — stoi tak blisko, tuż za pro- 
giem. To tylko wolno nam i należy wnios- 
kować, Że skutki tej wojny będą pod każdym 
względem olbrzymie, Rozumujemy tu sa pod- 
stawie analogji historycznych, które w tym 
sensie nie zawodzą nigdy. Nigdy bowiem 
ludzkość nie zgodziła się na najgłębsze za- 
kłócenia w swem życiu oeodziennem 1 nie 
składała miesłychanych hekatomb, aby pož- 
niej można było powiedzieć, że góra „zrodziła 
mysz. Było raczej, jak te zaznaczyliśmy na 
wstępie, przeciwnie. 

Wulgaryzujemy zazwyczaj IZ6cz, gdy 
mówimy, że wojnę Obecną sprowadziły prze” 
oiwieństwa interesów (mnterjalnych) albo na 
Bałkanach, albo na morzu, czy coś podob= 
nego. Moda jest dzisiaj na „sprężyny oko! 
nomiezne* (zresztą słuszna), więc poszukuje 
„się 1 teraz głównego sprawcy walki w za- 
gudnieniach gospodarczych. i 

Jest w tej wojnie coć znacznia wię Ą 


germański (i zachodnio=głowiański) i stały się 


2. 


niż gzereg antagonizmów GARE albo 
matyczno-politycznyca. e 
Ró Dzisiaj dyplomacja nie rozstrzyga już 
ostatecznie o tak wielkim wysilku państwo= 
wym, jakim jest wojna. Ogląda się e n 
narody i waży, czy Znajdzie tam 5 sai 
dnie poparcie. Dziś narody prowa Eh 4 i 
ny, a one nie odważeją bilansu handlowsg , 
nie przeliczają przywozu 1 Na. ga Po 
trzebują, dla usprawiedliwienia ciiar s A p. 
i mienia, potężnego czynnika aeooco: R 
żeli więc obserwacja NASZA „twierdza, 
wojna obecna jest „popularna“, to znaczy, 
że szerokie masy widzą w niej krucjatę 
przeciw niebezpiecznym hasłom i pęka 
oraz perspektywy lepszego porządku rze 
s Trudao to dokładnie powiedzieć, 00 było 
w głowach dyplomatów „miarodajnych”, gdy 
zaczynano wojnę, 8 jeszcze t-ndniej przewi: 
dzieć, co w nich pozostanie po nastaniu 
pomyślnego pokoju. Pojęcie przewrotu WA 
ta pewnie jest od nich bardzo dalekie. a 
.ten przewrót dokona BIę niewątpliwie bez 
ich wiedzy i woli, choćby nie zaraz, w for- 
-mah dotykalnych, Skutki pochodów Ceza- 
ra franeuskiego z przed stu laty uwidocznia* 
ły się dopiero w dziesiątki lat później; po- 
tężne jego grzmoty odbiły się ws Włoszech 
naprawdę zaledsie po 50 latach, Ą co sig 
Stało w zakresie socjalnym i psychicznym, 
jaki potok miejscowy rozłał się po całym 
kontynencie] Nie masz widocznie siły, któ- 
raby ras rzuconą, w niezwykłych okoliczno- 
ściach bistorycznych, wyrosłą k; życia ideę, 
zatrzymała w biegu i zamroziła na wieki, 
Odziedziesą ją synowie i wnuki, wrośnie ona 
w Świadomość powszechną, stanie się ciałem 
pomimo największe przeszkody. 

Gotują się narody do nowych, prze: 
czuwanych, przeznaczeń. Jedne z 
nich czynią to radeśnie, bo obliezają. 80- 
bie przysporzenia ciała narodowego, albo na. 
stanie ery wyższych stosunków międzyna- 
rodowych, inne — Z niepokojem, bo tajem- 
ni-zą wydaje się przyszłość, pełną zagadeż Í 
sr źb, 

Jednak, którykolwiek tylko naród prze- 
szedł lepszą mzkółę polityczną i nauczył się 
wmyśliwać w sens historji, ten przeczawa, 
że skutki wojny muszą przekraczać zamierz0= 
ne granice i odbić się ciężką swą wagą na 
eałych dziejach stulecia. 


się wskutek poruszenia ideowego i wojenne- 
go świata, przytłacza wszelką próbę ściślej- 
szego orjentowania się, Nawet po wojnie 
nie zaraz zapewne wyjdziemy z chaosu. Ale 
rozumiemy, że ogromne zaiste, dalekosiężne 
rzeczy odbywają się przed naszemi oczyma, 
rzeczy, na które niepadobna patrzeć mało- 
dasznie, Świat się rusza w posadach, ale 
nie, aby runąć, lecz aby odnowić budowle, 
oraz, spodziewamy się tego, panującego w 
nich dacha. 
maximum wiary, optymizmu, wytężonej u- 
miejętnie woli, równowagi w czynach, czyli 
słowem na wielkiego ducha, te wyjdą z bu- 
rzy pokrzepione i wzmocnione, Nie wiem, 
czy każdemu będzie odmierzone sprawisdli, 
wie, według zasług, według bohaterskiej doli 
i niedoli, lecz to pewna, że tylko siejbiarza 
będą mieli prawo do Żniwa, $ 


kt 


| z tego ule wyjdzie”, 


Narody, które zdobędą się na 


| nie pogorszyły zły 


ich nie nia widzi”. 


Z ziem polskich. 


Położenie w Przemyślu. 

Loudyńske „Morning Post* ogłaśza ar= 
tykuł o położeniu w Przemyślu i pisze, że 
Rosjanie podczas oblegania tw erdzy tej za” 
chowują się dosyć bezezynnie i nie ruszaą 
wcale do szturmu, Pismo angielskie, które» 
go nie należy chyba posądzać o przyjsźń dla 
Austrjaków, dodaje, że Przemyśl zaopatrzo= 
ny jest dostatocznie w środki Żywności, Doa 
tychczas znajduje się w fortecy 5,600 jeńców 
rosyjskich. 

Losy posłą Breiterza 

Czytamy w „Wied. Kurjerze Pol- 
skim“: Pewien Lwowianin, przybyły w 0- 
statnich dniach do Wiednia, opowiada o 
łosach posła Breitera, co następuje: Przed 
kilkku tygodniami przeprowadzono u posła 
Breitera rewizję i na podstawie zebra- 
nych u niego „kompromitujących* papie- 
rów wywieziono go do Rosji. Jako wolon- 
tarjuszka zgłosiła się żona posła, którą 
również wywieziono do Rosji, Podczas 
transportu jednak poseł Breiter silnie za- 
padł na chorobę nerkową, musiano go z 
powrotem przewieźć do Lwowa. Z dworca 
przewieziono go na noszach do jedzego 
ze szpitali wojskowych, gdzie pozostaje 
pod stałym dozorem dwóch członków o- 
chrany. Ponadio lekarze wojskowi badają 
codziennie stan jego zdrowia. Na wypadek 
ewakuacji Lwowa przez Rosjan, poseł 
Breiter ma jednak być wywiezionym bez 
względu na stan zdrowia. 
Zrabowane dokumenty ks. Sapiehów, 


„Wiek Nowy”, wychodzący we Lwowie, 
zawiera ogłoszenie następującej treści: „100 
rubli nagrody za odnalezienie dokumentów 
rodzinnych książąt Sapiehów, które w czasie 
zawieruchy wojennej zginęły z Biłki Szlą- 
checkiej pod Lwowem. Ehi 

Ś. p. kS- dr. Skarżyński 
z Warszawy zmarł 17 lutego nagle w wa- 


gonie między Sarnami a Kijowem, jadąc 


na. kurację. Zmarły pochodził z rodziny 
ziemiańskiej a urodził się w roku 1865, 


z o ca O ok A PET m 
twie. Po ukończenia nauk teologicznych 


w seminarjum warszawskiem udał się na 
studja wyższe do Rzymu, gdzie uzyskał. 
stopień doktora. Obowiązki kapłańskie 
spełniał następnie w Krółestwie, a ostatnio 
w Warszawie, będąc również przez 10 lat 


kapłanem ś. p. ks. arcybiskupa Popiela. - 


Zmarły był stałym członkiem Komiteta 
międzynarodowych kongresów eucharysty= 
stycznych i gorliwym idei tych kongresów 
poplecznikiem. Wojna zaskoczyła go wła- 
Śnie podczas pobytu we Francji, gdzie 
ostatni kongres (w Lourdes) się odbywał. 
Trudy podróży powrotnej do kraju w dzi-- 
siejszych wyjątkowych warunkach, ogrom- 
już i bez tego stan 

zdrowia zmarłego, Nee 
S. p. ks, Skarżyński rozwijał także 
ogromnie ożywioną działalność wydawni. 


czą. Nakładem jego księgarni przy „Prze- ` 


Ean 


JÓZEF KATERLA 


RÓŹ 
DRAMAT NIESCENICZNY. 
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ANZELM 


— Ty wiesz prawdę. A ja byłem 
obcy w tym narodzie i obcy w tym na- 
rodzie był ten, którego zgniła twarz wy- 
kręciła się do mnie w ziemi i w którego 
sercu jeszcze drży rozpacz. Obcą nam 
była przeszłość i obcą była przyszłość, 
Urodziłem się w gnoju hańby z ojca 
tchórza, niewiadomego z nazwy roz- 
pustnika i z matki sekretnej, dla zarobku 
na życie prostytutki. Chowałem się w 
zgniłym zaduchu piwnicy, pod obcasami 
majstra-dorobkiewicza, pod nahajką po- 
licjanta-kozaka, w cieniu nikczemnych 
obłud kleszej sutanny. Wywlókł mię z 
gnoju piosenką swoją marzyciel. Poka- 
zał mi w długim, nocnym  podszepcie 
złote łany pszeniczne, łąki kwiatem za- 
rosłe, wielkie sprawy ludzkiego geniuszu, 
niepodległą ojczyznę, wolność ducha i 
ciała. Ale marzyciel łatwo-czujący nie 
urodził się w gnoju hańby z matki la- 


W istocie jednak oko | 


glądzie Katolickim", ukazało się mnóstwo | Księcia kościoła grez 


GAZETA ŁÓDZKA. 


mniejszych i większych książek treści reli- 
gijnej. Sam był też autorem szeregu prac 
religijnych. F a ` 
Š. p. Weyszenhoffowa: 

Jak czytamy w pismach warszawskich, 

w Tarnowie, w gubsruji kowieńskiai, zmarła 
13 lutego w 78 roku życia Wanda z hr. 
Łubieńskich baronowa Michałowa Wsysaen- 
hoffowa, matka znakomitego powieśŚciopisarza. 
Wśród swego otoczenia pozostawiła zmarła 
matrona pamięć enót obywatelskich łącznie 
z zaletami  niepospolicie  ukszłałconego 
umysłu i serca, wrażliwego na nisdolę bliź- 
nich. Ale i wśród szarszych kół ś. p. Weys- 
senhoffową zjednała. sobie za życia gorącą 
sympatję i eześć, dzięki swej pracy nie- 
zmordewanej dla dobra ogółu, patrjotyamowi, 
uczuciu, tehnącemn gorącą wiarą i dyskrat= 
nej, ala zawsze chojnej i: niewyczerpanej 
ofiarności. . 
Zgon Š. p. baronowej Michałowej Weys- 
senhoffowej okrywa żałobą: córkę, Amelję 


hr. Sułtanową, oraz synów Józefa i Włodzi-- 


mierza, 
Zsyłka na Syhir. 
„Ruskoje Słowo* donosi a Warszawy: 
140 żydów i 40 Połaków zostało w 
drodze administracyjnej skazanych na zesła= 
nia na Sybir, gdyż im zarzucono, źe zawie- 
rali interesa z iniendar turą niemiecką. 


Kronika polityczna. 


Niarady polskosrosyjskie» 


„Birżewyja Wiedomosti® donoszą: W 
ostatnich kilkunastu dniach w Piotrogrodzie 
odbywały się narady działaczów społecznych 
w sprawach rosyjsko-polskich. W naradach 
brali udział przedstawiciełe społeczeństw: 
rosyjskiego, polskiego i żydowskiego. Między 
inuemi w dyskusji uczestniczyli: prof Araba- 
Żyn, prof. Wasiljaw, prof. Hessen, rekior 
Grimm, poseł do Dumy Kiereński, Hopatin, 
Milukow, Miakotin, poseł Niekrasow, Protopo- 
pow, Rodiczew, Siemienow, Czarnsłuski. Grn= 
pe polską reprezentowali umyślnie przybyli 
do Piotrogrodu z Warszawy i stałe mieszka 
jący w Piotrogrodzie i Moskwie, jako to pp. 
generał Babiański, prof, Baudonin de Corte- 
nay, Więckowski, Konie, mes, Lednicki, Mio- 
„iewicz, Niedźwieski, Patek, prot, Pelrażyc= 
żydów występowali pp, Bikerman, Bremson, 
Bruckus, Landaa i inni. Rusinów reprezen- 
tował M, Sławiński, 

O rezuitacie narad 
nia: donoszą, 


Meiropolita he, Szeptyśki, 


Według nadeszłych tu wiadomości, 
zwrócił się internowany w Kursku metropga 
lita hr, Andrzej Szeptycki do rosyjskiego mi- 
nistra spraw sagranieznych, do papieża i do 
kilku panujących z zażałeniem na bezwzgięse 
dne traktowanie, jakiemu podlega od 6-mie- 
sięcy w niewoli rosyjskiej, 

W Filadelfji postanowił kongres naro- 
dowy przedstawicieli kolonji ruskich w Sta- 
nach Zjeduoczonych poczynić kroki u Unii 
amerykańskiej o przewiezienie metropolity 
na teren neutralny i założenie protestu u 


„Birż. Wjed,* nie 


MI. konia ga 


rządu rosyjskiego przeciw prześladowaniu ` 


ko-kazoliekiego. © < 


dacznicy, nie przeżył dzieciństwa pod 
kułakami i plwociną, nie był nigdy po- 
parzonym, skopanym, bez prawa na le- 
gowisko psiakiem z podwórza, przybłędą, 
podrzutkiem z przytułku, ulicznikiem, 
którego rynsztok hoduje, przypadek kar- 
mi, a grzech weseli. Marzyciel z opisu 
i smutnego w przejściu wejrzenia znał 
dołę, nad którą ptakby zapłakał, a pol- 
skie serce nie płacze. Pchnąłem ma- 
rzyciela żegadłem w piersi i stanąłem 


schodów, wiodących ku jasnym pięfrom. 
Co bezprawie dziedziczy na mocy 'uro- 
dzenia, nie wiedząc o skarbie posiada- 
nym, to ja, sztuka po sztuce; znadprze- 
pastną świadomością musiałem wysie- 
pywać dzielnem ramieniem, wydeptać ze 
stękania konających, męstwem przebie- 
glem wyrwać z piersi- ściśniętych. Tak 
wszedłem na wierzchołek moich scho- 
dów, osiągając wolność, sswobodę nieza- 
wodną ręki i swoją włashą__ niepodleg- 
łość. Swoją - własną niepodległość — 
cha — cha! Nienawidzę imienia po% 
skiego! Hańbę moją rzucam pod nggi 
idących jego pokoleń! | aa 


BOŻYSZCZE 


— Twa mowa w ser6u mojem zb Ta 
dziła marzenia, Chcę wyjść z pomiędzy 


i was. Chcę być sam. Idź 


na. nim, jak na pierwszym stopniu mych | 


| GŁOSY 


ZO 


| wszędzie 


precz, — synu 
błota, synu piwnicyl i, 

(Anzelm uchyla się w mrok wielkiego muru 
I w załamaniach Iwanowskich wrot, w szumie drzew 
— znika. Bożyszcze zbliża się do słupa szubienicy: 


opieta się nań piersiami, oplata go obojgiem ramion” 
Czoło opiera na drewnie śmierci. Wołaj: 


s Nocy! 


` (Wicher wyrywa a nocnych czeluści J 
sko głosów Abt h : Teon 


"133 „Dajmonijonie, ty, który posiadasz 
miarę przestrzeni 
nością pomysłu i nicestwem ziszczenia, 
o, mocny popleczniku naszego- smutku 
w. samotnościh... 


BOŻYSZCZE. 


— Przybyłem znowu. Po ziemi tej 
zdyszanemi piersiami leciałem zdala. 


GŁOSY 


_ — Kapłanie, który czystości swej 
nie tracisz, przechodząc w poprzek złe- 
go i który masz naturę złota jednakową 
z i zawsze, — usłysz krzyk na. 
szej tęsknoty w pustkowiu... | 


między . nieskończo- 


Nr. 52. 


ę Prawomócnym wyrokiem sądu po- 
| lowego 10 Komendanturq etapu w Pa- 
| bjanicach z 12. 2. 1915r. za kradzież 
z włamaniem zasądzeni zostali: 

1) robotnik Bolesław Zechz Pabjanic. 
2) robotnik Józef Peterman z Pabianic, 
na czierg lata domu karnego 


Pabjanice, dnia 2 marca I0f5r. 


von Braunszweig 
major i Komendant etapu. 


Obwieszczenie, 


Faczelny dowódca rozkazem woj- | 
skowym z 25 z. m. kurs rubla na | 


sto marek za piędddiecią pięć ml | 


a więc 1 rubel = 1. 82 marki 
ustanowił. 

Ustanowienie kursu rublowego za- 
warto w rozporządzeniu dawniejszego | 
gubernatora z dnia 31-1244, niniejszem | 


się znosi. , 

Łódź, 5 marca 1915. 
Cesars ko- Niemiecki 
prezydent policji 


Ameryka — Polsce. 
Pisma amerykańskie donoszą, iź w 
Milwauke w Ameryce Północnej urządzono 
we wszystkich parsfjach katolickich skład. 
ki na rzecz dotkniętych wojną Polaków i 
zebrano około 10 tysięcy dolarów. Pienią- 
dze odesłano do Polskiego Centralnego 
Komitetu Ratunkowego w Chicago. Na 
wiosnę będzie dńrządzony w Milwaukee 
„dzień polski*. © . r: : 
= W Chicago w dniach 28 i 24 
stycznia do przeszło 8 tys. puszek ze- 
brano 22.679.000 dolarów. Komisję kon- 
trolną stanowili: komisarz Związku Naro- 
dowego Polskiego, p. Adam Majewski, re- 
dakter „Echa Niedzielnego“, p. Leon No- 
wak i pani Osadowa z Chicago. 


Rota amerykańska do Riemiec I cdpoe 
wiedź niemiecka. 


BERLIN. Biuro Wolifa ogłasza 'tekst 
UURIGE] NUty Dłanów-Zjódnoczonych 1a -0d- 
powiedź niemiecką. Nota jest utrzymana 
w tonie przyjaznym i pomiędzy innemi 
zawiera następujęce najważniejsze propo- 
zycje: aby Niemcy i Auglja porozumiały 
się co do tego, że min podwodnych nie 
należy zakładać na morzu lub nad wy- 
brzeżem, z wyjątkiem ważnych punktów 
strategji morskiej, a w takich wypadkach 
miny. powinne być zaopatrzone w stempel 
rządowy odnośnego mocarstwa, dalej, że» 
by. łodzie podwodne w żadnym przypad- 
ku nie zatapiały okrętów handlowych ja- 


kiejkolwiek narodowości, i żeby rządy obu - 


krajów używały na okrętach handlowych 
flag państw neutralnych, dalej, żeby An- 
glja nie wstawiła w liste kontrabandy 
środków żywności. Na wszystkie te pro- 
pozycje amerykańskie, rząd niemiecki daje 
odpowiedź naogół korzystną. 

Co do mia ofenzywnych, obliczonych 


BOŻYSZCZE 


wogłosy, dźwigaj z padołów ból niewy- 
słowiony, leć w łuki nocy, potrząsaj nie- 
biosy, dzwoniąc chmurami za umarłe w 
dzwony. Nędzo, co lejesz w kamienie 
łzy płone, drzewa z konary w pustkę 
ściągnionemi, krwawe mogiły, głębie wód 
zbroczone, — wzywajcie o krzywdach 
ziemi. 


GŁOSY 


|. — Sędziol Połóż na sprawiedliwej 
szali pracę naszą skradziona, męstwo 


nasze nadaremne i wytrzymałość nasze- ` 


go cierpienia... a i 


„BOŻYSZCZE 


p EZ TEZ EE ZCZKA oz Oo WWO i Y AAIEN a. an a a OLO jeż IOWA R 


— dJa, który jestem prokuratorem, 
obrońcą, sędzią i katem własnego serca 
— stoję u szubienicy. 


GŁOSY . 


wszystkości, któryś jest wieczny głód, 
daremnie pożądający, któryś jest bunt, 
głęboko ukryty — ratuj serca zemdlałel 


| (D. c. n.) 


MPEP 


„Obwieszczenie. 


'— Poświście łochów, wichrze mart- : 


— Ty, któryś jest wiekuistą żądzą | 


Nr. 52, 


z a 


więc na zaczepne. niszczenie okrętów nie-- 


przyjacielskich wszędzie, daje nota niemiec- 
ka odpowiedź odmowną, co do innych 
kwestji w sprawie min, godzi się. 
Wobec okrętów handlowych będą się 
łodzie podwodne trzymały przepisów 
międzynarodowych, o ile Anglja nie będzie 
posługiwała się flagami państw neutral- 
nych. as 
; Zatopiony parowiec „hiverpool“s 
| „Petit Journal" donosi: 


Do Marlaix na północnym brzegu de- 
rtamentu Finisterre, przybiła łódź ratun- | 


kowa, w: której się znajdowały zwłoki 2-ch 
murzynów. ` : À 

; Podług swego napisu, łódź raiunko- 
wa należy do parowca „Liverpool*, - który 
‘prav dopodobnia został zatopiony przez łódź 
podwodną. Władze wdrożyły śledztwo. 


26 torpedowanych okrętów, 

W przeglądzie tygodniowym .dzienni- 
ki bolenderskie stwierdzają, że po ostroż- 
nem zestawieniu pojedyńczych. doniesień, 
wynika iż od dnia 24 do 81 stycznia, ztor- 
pedowano 26 okrętów na wodach ungiel- 
skich, WE 


Kalendarzyk. | 


DZIŚ: św. Wiktora. - 

JUTRO: św. Tomasza. l i 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63). Ju- 
tro benefis p, Liny Śniatyńskiej.  Odegravą 
będzie sztuka w 4ch aktach „Hajduczek*, 
Początek 0 g. 5. 

` TEATR WIELKI W środę 2-gi Koncert 
symfoniczny. | , 

TEATR SCALA. We wtorek przedsta- 
wienie amatorskie na rzecz kursów dla analfa- 
betów. Odegraną będzie. „Szkoła“, sztuka w 
4-ch aktach Ź. Kaweckiego. Początek o godz. 
3 i pół po poł, ' Sa 

ZEBRANIA. Dziś zebranie członków 


Stow. Kamiwojażerów łódzkiego okręgu w lo- | 
kalu przy ul. Mikołajewakiej 3]. Początek o | 


godz. 8 pp. 

Jutro zebranie członków związku zawo- 
dowego robotników przemysłu włóknistego w 
lokalu przy ul. Pustej Xx: 6, Początek o S-ej z 
r ana. i : 
Jutro Ogólne zebranie robotników zwo- 
Jane przez Komisję międzyzwiązkową w lokalu 
"iura pośrednictwa pracy przy ul. Spacerowej 
e 21. Początek o godz. 8-ej pop. : 

Jutro zebranie człenków Stow. Pracow- 


. ników Handlowych w lokalu przy ul. Spacero- . 


wej 8.21. Początek o godz. 8-ej pop. 

Jutro zebranie członków związku właś- 
cicieli restauracji w lokalu przy ul. Łagiewnie- 
kiej 81, o godz. 3 pop. ; : | X 
= KINEMATOGRAFY „Casino 1 „Odeon. 
Dziś zmiana programu. 

WYPOŻYCZALNIE Tow, Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. | i 

WYFOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot- 
warta codziennie od g. 4—7. > 


onika miejęcowa | saciedzka, 


Cesarsko-niemiecka komen- 
dantura kolejowa w Łodzi. 


Dnia 8-go marca 1915: roku 


wznowiona będzie, z zastrzeżeniem 


każdorazowego odwołania, publiezna 
komunikacja na następujących linjach 
kolejowych w Królestwie Polskiem: 

Łódź dworzec kaliski—PŁowicz 
„—Aleksandrów, 


Łódź dworzec kaliski—Skalmie- 


rzyce. 

Herby pruskie—Częstochowa— 
Włoszczowa i Piotrków— Sosnowiec 
W. W. 

Stosownie do „Ogólnych posta= 
nowień taryfy dla komunikacji osobo- 
wej i towarowej“, transportowanie 
pasażerów i bagażu nie jest obowiąz: 
kowe. . f 

Transportowanie następuje w 
pociągach przewidzianych w rozkła- 
dzie jazdy, jednak zarząd zastrzega 
sobie możność ominięcia pociągów, 
pomieSzezonych w rozkładzie. 


"Osoby prywatne mogą korzy- 


stać z pociągów wrazie wykupienia 
biletu i to wyłącznie w klasie o ław- 
kach drewnianych. | 

Bilety są sprzedawane za oka-- 
zaniemm przepustek, które wydaje Ce- 
sarski prezydent policji w Łodzi. 

Koszta podróży wynoszą Od 0so- 
by 8 fenigów za 1 klm., jednakże 
nie mniej, niż 50. fenigów; dzieci po- 
niżej lat 4-ch w towarzystwie do- 
rosłych za przejazd nie płacą. 

-. Bagaż przyjmowany będzie do 
wysości 50 kop, od osoby. Koszta 
przewozu wynoszą bez względu na 
odlezłość 2 marki od sztuki. 


-ny znajdować 


R 0 A S | ||| ||| 8 


-Bzczegółów dowiedzieć się moż- 
na przy kasie biletowej oraz z ogło- 
szeń publicznych, a 

Sekcja Rolna; 


. _ przy głównym Komitecie Oby- 
watelskim w Łodzi, chcąc dać moż- 


Lo nabycia mniejszym właścicie- 
on ziemskim wczesnych kartofli 
o sadzenia, poszukuje większej i- 
lości kartofli amerykanów. 
Rellekianci proszeni są o zgła- 
MI się do powyższej Sekcji Rol- 
J- l z 
Centralny Komitet milicji 
wydał komunikat do dzielnie, z którego 
przytaczamy poniżej wskazówki: 
` „Podajesię do wiadomości wszystkim 
organom milicji obywatelskiej, że za bicie 
„bez wyroku zostali zwolnieni z zajmowa- 
nych stanowisk jeden iicząstkowy i dwóch 
iewirowych VIII dzielnicy. 
JW związku z powyższem, przypomi- 
na SiĘ jeszcze raz wszystkim organom mi- 
licji obywatelskiej, że w myśl odnośnej 


instrukcji Sekcji prawnej bicie na odwa- 


chach i w dzielnicach jest bezwarunkowo 
„niedopuszczalne, bez uprzedniego wyroku 
Sekcji prawnej, lub Komisji rozpoznawczo” 
pojednawczych. 

,. Z powodu zarządzenia władz niemiec- 
kich, Że ruch w mieście przedłuża się do 


„godziny 10 wieczorem, wszystkie dzielnice 


obowiązane są wydać natyciimiastowe roz= 
porządzenić, ażeby stróże nie zamykali 
bram przed godziną 10 i ażeby do tego 
czasu bramy.i klatki schodowe były oświe- 
tlane.* i . 

z z Milicji Ożywatelskieje 

Z rozperządzenia władz niemieckich 
obowiązani są wszyscy właściciele domów, 
w których znajdują się mieszkania podda- 
nych niemieckich, zajęte przez wojsko dać 
znać o tem w przeciągu 24 godzin od da- 
ty niniejszego ogłoszenia do Komisji In- 
formacyjnej, Piotrkowska 99. 


. Ped adresem urząrzających zebrania. 


W Europie, która już dawno przed 


„Bodzią urządzała mittyngi, wiece i inne 


zgromadzenia masowe, obserwuje się bez 
wyjątku pewne przepisy, godne polecenia 
także i w naszych Odradzających się sto: 


-sunkach. . : 
1. Na zebranie wybiera się salę za». 


opatrzoną kilkoma wyjściami, aby w razie 
pożaru, popłochu i innych wydarzeń. nie- 
spodziewanych nie doszło do katastrofy. 


2. Jeżeli na sali niema sceny, estra- 
dy, ani mównicy, urządza się wzniesienie. 


z desek przynajmniej na jakąś godzinę 


przed wpuszezaniem publiczności, nie tak 


jek się to praktykuje w Łodzi, że deski, 
kozły it. p. „delikatne*g sprzęty wnosi 


się na salę przez głowy zbitej masy ludz- 


kiej. 
- 3.. Inicjatorzy zgromadzenia powin- 
ni przybyć na salę przynajmniej z pół go- 
dziny przed otwareiem, aby zarządzić, co 


„potrzeba i przekonać się, czy wszystkie 
zarządzenia spelnione. 


4. Dla przedstąwicieli prasy powiue 
się npa. sali krzesła i 
wygodny stół na który móweom wieco- 
wym z zabłoconemi butami pod żadnym 
warunkiem wchodzić nie wolno, AB 

5. Z chwilą zapadających ciemności 


należy salę, stół zarządu i stół dla prasy. 


oświetlić, 


6. Podczas zgromadzenia na sali 


palié nie wolno. 
Tyle na razie najniezbędniejszych 


wskazówek, które z łatwością przeprowa- . 


dzić można. Później więcej. 


Że Stow, wzaj. pomocy pracujących w 


| przemyśle i handlu. 
Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej po- 


. mocy pracujących w przemyśle i handlu 


przypomina stowarzyszonym za naszem po- 


średnietwam, że w niedzielę, dnia 7 b. m., 
o godz. 3 po południu w lokalu własnym | 


(ul. Nawrot 13) odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków tegoż Btowarzy- 
szenia; ze względu na wielką wagę spraw, 
jakie będą na porządku dziennym, zarząd 
prosi stowarzyszonych o konieczne i punk» 
tualne przybycie na zebranie. - 


Jednocześnie proszeni są uczestnicy 


kursów wieczorowych przy Stowarzyszeniu, 
by w poniedziałek dnia 8 b. m. o godzinię 
5-tej po południu przybyli do lokalu Stow. 
celem porozumienia się co do godzin idni 
wykładu buchalterji, 
$ |. Qdoèyt w T. K. 0: 
W niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 3 


i pół po poł. w lokalu T, K. O. przyuliey 


Podleśnej nr. 1 (róg Długiej) prof. Józef 
Dąbrowski wygłosi drugi odczyt z eykla 
„Nasze krainy“ p.t. „Galicja przed wojną”. 

—.., Walka z wywozem. 


SE (0) Jedynym środkiem przeciwko nady 


miernemu Śrubowaniu w górę cen na af; 
tykuły żywności jest walka z wywozeńn, 


mimo to spekulanci wyrajdują coraz to 
nowsze preteksty dla wywożenia żywności 
z miasta, by usunąć przeszkadzające za- 
pasy żywności z rynku napowe żę 4 

. Kupcy z Lutomierska bracia Poddem- 
biccy, przywożąc. do Łodzi 30 worków 
mąki razowej uzyskali od C. K. M. O. 
przepustkę na przewićzienie tejże mąki 
tranzyto do Pabjanic. Uzyskawszy prze- 
pustkę, mąkę razową sprzedali na ul. An- 
dzeja pewnemu kupcowi, zaś przepustkę 
sprzedali Adolfowi Hirszbergowi. Ten ku- 
piec zabrał z młyna Adamka obok szosy 
pabjanickiej 30 worków mąki pszennej, 

órą, obawiając się zatrzymania przez 
milicję, nie wywiózł wprost z młyna na 
szosę, lecz okolną drogą przez Widzewską 
i Zarzewską powrócił do Łodzi, skąd do- 
piero za przepustką przeprowadził mąkę 
„tranzyto* do Pabjanic 

. Dzięki jednakże domyślności milicji 

spostrzeżono zamianę i mąkę skonfisko- 
wano. 

Kupcy Moszek Feinsilberg, H. Neu- 
man, Gade, Brylmajer i Pinkus Lewko- 
wicz usiłowali przy tajnym wywozie żyw- 
ności zjednać sobie milicjantów łapówka- 
mi. Próby zawiodły, skoniiskowano nie 
tylko pieniądze, lecz i towar. 

Walka milicji z bandytami. 

(o) Milicja Obywatelska w |Kodsi za” 
wiadomiona została przez Milicję Obywatel- 
ską z Aleksandrowa o grasowaniu w okolicy 
groźnej szajki bandytów, uzbrojonych. wġbroń 
palną. Bandyci ci w ubiegłą Środą doko- 
nali napadu bandyckiego na dwie rodziny 
we wBi Słowaku, gminy Bełdów, za Alek- 
Sandrowem, gdzie w zwierzęcy sposób ZA” 
mordowali dziewięć osób. 

Jednego z baudyżów ujęto i osadzono 
w areszcie w Aleksandrowie, 

Bandyta jednakże, pomimo kajdan na 
rękach, zdołał z aresztu aleksandrowskiego 
się wydcstać i zbiedaz, Zawiadomiona o po- 
wyższem łódzka Milicja Obywatelska I dziel- 
nicy, rozesłała w nocy szereg patroli dla 
przetrząśnięcią lasu miejskisgo i zaułków 
przedmieść. 

Jeden z patrołów, w składzie trzech 


'rewirowych i kilku szeregowców, na pust- 


kowin obok szosy aleksandrowskiej poza 
plastem kolei kaliskiej, napotkał grupę po- 


dejrzanych osobników. Była godzina czwarta 
` i pół nad ranem, szarzało, leez w półzmroku 
spostrzeżono pięć Osób. 


Zatrzymawszy dwóch pierwszych, mili- 
cjanci zażądali 6d nich legitymacji osobis- 


tych. 


Zaczepieni sięgnęli do kieszeni po do. 
wody. ; ; 
„ Nagle jeden z nich wyciągnął z pod 
palta karabin rosyjski ze skróconą lufą i wy- 
celował do milicjantów, krzycząc: „Oto mój 
paszport“, rozległ się huk wystrzałów. 
Korzystając x zamieszania, bandyci rzu- 
cili się do ucieczki, strzelając na wszystkie 
strony. 
Milicjanci rzustli się w Ślad za bandy= 
tami, aosypywani kulami karabinowemi, nie 


"zaniechali pościgu. 


Pe uporczywej pogoni milicjanci ujęli 
w końcu jednego z uciekających bandytów, 
pozostali zbiegli pod osłoną zmroku. 

Ujęty bandyta podczns ucieczki porzue 
cił w drodza rewolwer systemu Nagana, lecz 
nabojów jaż nie zdołał wyrzucić, to też przy 
rewizji milicjanci odebrali mu cały ich ma- 
gazyn, - 

Przyprowadzony na odwach III ucząstk 
milicyjnego w I dzielnicy zachowuje upor- 
czywe milczenie i nie chce wydać swych 
wspólników, Ujęty ma lat 19 i posiądał 
przy sobie kartę od paszportu z fabryki Tow. 
akc. I. K. Poznańskiego, na imię Zygmunta 
Błaszczyka, stałego mieszkańca gm. Pars- 
niewice, 

Tymczasem inne patrole milicyjse w 


poszukiwaniu reszty bandytów natknęły się 


o godz. 9 rano na drugiego bandytę w nie- 
ruciomości Nr. 21 przy ul. Żelaznej na Ko- 
zinach. 5; 
Bandyta, dobywszy karabinka, począł 
strzolać do patroln milicyjnego i uciekać. 


Milicjanci jednakże mimo gradu kul, 
rozpoczęli uporczywy pościg. Kule ścigane- 
go bandyty dosięgały nawet milicjantów, kil- 
ku szeregowców ma przęstrzelone ubrania 
zawdzięczając tylko temu, że w ehwili strza- 
łów padano na ziemię milicjanci uniknęli 
śmierci. 

Pogoń trwała przez całe Koziny do ce- 
gielni Maurera, gdzie bandyta utworzył chwi- 
lowo rodzaj fortu, lecz widząc iá milicjanci 
okrążają go, uciekał dalej szosą Aleksandrow= 
ską ku zabudowaniu cegielni Hiuslera, na- 
stępnie przez cegielnię Kaczmarka szukał 
schronienia w lasku Żabienieckim, skąd po- 


-"€zął biedz ku piantowi koleji kaliskiej. Ban- 


dyta był zupełnie zabezpieszony przed kula- 
mi rewolwerowemi milicjantów dzięki prze- 
wadze dałekonośnego karabinu rosyjskiego 
z roku 1909. 3 

Odgłosy wystrzałów i alarmujące świ- 


-stawki milicji sprowadziły Źołnierzy z6 stra» 


ży kolejowej, którzy uciekającemu bandycia 


przecięli drogę. 

Nie choąc się poddać, skierował lutg 
karabinu w usta i wystrzelił, broczącega 
krwią ujęto i przewieziono na odwach mili» 
cyjny przy ul. Aleksandrowskiej. gdzie zawoż: 
wano Pogotowie ratunkowe. Lekarz Pogot>- 
wia- opatrzył rannego bandytę, przewożąc 
pod eskortą do szpitala, Przy rannym bans 
dycie znaleziono karabinek opiłowany z oby- 
dwóch końców do rozmiaru pistoletu mauze- 
rowskiego, oraz worek nabojów, 

Stwierdzono, iż bandyta nazywa sie Adolf 
Klingszporn, lat 80. Rana nie jest śmier= 
telną, lecz bandyta nie może mówić, 


Że Rzgowa,. 

Stosunki, jakie zapanowały ostatnio 
w Rzgowie przedstawiają się nader nieko- 
rzystnie dla ogółu mieszkańców, albowiem 
rządzi tam pewna grupa osób, której cela 
osobiste stoją ponad interesy ogółu. 

Jedną z. najpoważniejszych kwestii, 
jest sprawa opałowa. 

Podczas ostatnich bitew w okolicy 
Rzgowa w lasach ogólnomiejskim i majo- 
rackim naniszczono Bporo drzewa, z któ. 
rego nikt, prócz leśniczego i jego synów 
nie korzystał. ; 

Nie więc dziwnego, iż nieraz znajdzie 
się odważny, popchnięty nędeą i uda się 
do lasu, by zebrać nieco drzewa. 

Złapany jednak na gorącym uczynku, 
los śmiałka nie jast godny pozazdroszcze» 
nia, albowiem leśniczy i jego synowie wy- 


"kazują wówczas ogrom ich siły fizycznej 


i należy im przyznać, iż w biciu celują. 
Pomoeni im w tych praktykach są milic- 
janci miejscowi. Zazwyczaj po załatwieniu 
tych czynności, złapany na zbieraniu drze- 
wa, aslsje skazany na 5 dni aresztu z zaw 
mianą ua 15 rb. grzywny. 

Wobec tego, iż kwestja opałowa do- 
maga się w Rzgowie natychmiastowego za. 
łatwieńia, rzucamy na tym miejscu nastę: 
pujący projekt, aby t. zw. isiniejącą porę- 
bę, liczącą około 60 włók wyciąć, drzewo 
rozdać pomiędzy biednymi, następnie zaś 
porębę zalesić. Sądzimy, iż gmina w Rzgo- 
wie sprawę tę ku zadowoleniu ogółu za« 
łatwi. sA; | 

Z Retkiai, 

(c) Retkinia posiada dwukompletową 
szkołę początkową obliczoną na 120 dzies 
ci. Szkoła ta, jak wszystkie inne szkoły 
w gminie Brus była przez dłuższy czas- 
nieczynną. Dzięki jednak zabiegom kilku 
gospodarzy miejscowych w tych dniach 
wznowiono lekcję dla jednego kompletu. 

Uruchomienie drugiego kompletu o- 
kazuje się niemożliwem, gdyż jeden z nau- 
czycieli powołany został na wojnę. 

Otwarcie ochronki miejscowej, za sta» 
raniem tychże gospodarzy ma nastąpić 
wkrótce. j 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze 
Uprzejmie proszę o łaskawe za 
mieszczenie na łamach pisma Sz. Pana 
poniższych słów, kilku: 

"W onegdajszym (50) numerze „Ga- 
zety Łódzkiej” ukazała się wzmianka 
kronikarska p. t. „Nowe pismo Łódzkie”, 
opiewająca, że wkrótce zacznie wycho- 
dzić w Łodzi pismo, redagowane prze- 
zemnie, około którego będzie zgrupowa- 
ną inteligencja polska „sprzyjająća or- 
jentacji niemieckiej." | 

O ile pierwsza wiadomość jest co- 
najmniej przedwczesną, o tyle druga 
jest zasadniczo błędną, gdyż ja nie znam 
i wogóle wątpię, czy istnieje inteligencja 
polska, sprzyjająca jakiejbądź  orjentacj. 
prócz polskiej, — exemplum, czy mogli- 
byśmy sobie wyobrazić inteligencję nie- 
miecką, uprawiającą orjentacje polską, 
ergo kierunek, czy też t. zw. orjentacja 
pisma polskiego, może i powinna być 
tylko polską. 

Proszę przyjąć i t. d. 

Zygmunt Robakiewicz. 
Łódź, dnia 6 marca 1915 r. 


Tyle p. Robakiewicz, którego sprostowanie” 
nie będące właściwie sprostowaniem, zamieszczamy 
wbrew naszym informacjom, które musimy uważać 
za autentyczne. Trudno nam bowiem w to uwierzyć, 
aby władze niemieckie, od których zakładanie no- 
wych pism załeży, udzieliły pozwołenia na dziennik 
przyznający się do wrogiej Niemcom. orjenłacji, 

Pozatem exemplum: „czy moglibyśmy sobie 
wyobrazić inteligencję niemiecką, uprawiającą orjen- 
tację polską" —mocno kuleje. Niemcy są bowiem samo- 
dzielnym narodem i samodzielnem państwem, pod- 
czas gdy Polacy muszą orjentować się według przy- 
należności do kilku państw, nie pozbywając się 0» 
czywiście przekonań polskich, 


Tente muzyka 1 sztuka. 


Odwołanie koncertu 
Dowiadujemy się, że drugi koncerł 
Polski, zapowiedziany na jutro w Resursi$ 
Rzemieślniczej, nie odbędzie s'e. 


Pod takin n 
n żammieszeża Ok 
s porucznika, 


z Berlina rodem, 8 enia zawal 
; kor guja DSZWATUN= 
na zanotowanie. Porucznik ÓW O- 


rólestwa w 


Hindenburga: na Warszawę. Przemarsz 
jego przez granicę nastąpił pomiędzy To= 


runiem a Włectawkiem, Autor wspomhia- 
nej korespondencji przyznaje na wstępie, 
że wjażdsał w granice Królestwa z pow- 
nego redzaju odrazą i z pełnem przekona- 
e że wkra za w traing „przysłowio- 
wegu* nie ku, streszczającego Się w 
ibn eau niemieckiem „Polnische 
Wirtsehaft", gdzie to „bydełko zajmuje le- 
pozą częsć domu mieszkalnego” e 
Uprzedżenie to miało się przecież 
rozbić niebawem o rzeczywistość. Oto 
pierwszy postój urządził w Służewie, gdzie 
w zagrodzie jakiejś znalazł kwaterę nie- 
arcdziewaną: pokój utrzymany w porządku 
wzorowym, łóżko wygodne z pościelą nie- 
kolanie białą, przy oknach piękne firan- 
ki, kwiaty, w piecu dudnił wesoło ogień. 
Dla koni znaleźli również kapitalne „po- 
mieszezeniesymasywnie zbudowane stajnie 
ze Źłobami: %wszystko w najlepszym po- 
rządku. 
Nazajutrz doskonale wypoczęci — pi- 
sze autor korespondencji — ruszamy w 
dalszą drogę. Staa dróg w dalszym ciągu 
straszny; natomiast stan gospodarstwa rol- 
«sg0 pigrwszorzędny. Ani ja, ani dwaj moi 
<ricerowie zastępcy, którzy są zawodowy” 
mi rolnikami, nie możemy się dosyć na- 
dziwić, im bardziej w głąb kraju, tem pię- 
kniejsze gospodarstwa. Braknie tu wpra- 
wdzie drenów, które z tak dobrym skut- 
kiem zastosowaliśmy w Prusach Książę- 
cych, widać jednak, że nawozów zielonych 
| sztucznych tu się bynajmniej nie szczę” 
dzi, że roboty źniwne dokonane prawidło- 
wo, żę ozimina w doskonałym stanie. Ró» 
wnież i bydło hodują tu pierwszorzędne. 
Zauważamy, że w tej porze lud tutejszy 
jużo godz. ;ół do 7 rano stawia się do 
precy. 

"tak rozważając późnym wieczorem za- 
jeżdzamy do folwarku pewnego majątku 
brabiowskiego. Wachmistrz, zajmujący się 
wyszukiwaniem kwater, melduje mi: „Pan 
porucznik z wachaistrzem mają kwaterę 
u owczarza*., Owczarz — myślę sobie — 
to będzie dopiero „raj, nie do pozazdrósze 
czenia. Tymczasem co zastaję? Oto po- 
kój przestronny, jasno oświetlony i ciepły. 
Znowu firanki i zbiór kwiatów na oknie. 
Pokój czysty, pościel 
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ilościach wezesnych kartofli amerykanów do sadzenia. 


=== POLSCY ARTYŚCI ZJEDNOCZEN: === 


eatr Polski 


Z Ę SEC 
Bilety w cukierni Ro:zkowskiego, od soboty w 


żupmełmie nowe programy. 
RROHS: Od wiorku d, 9 miea 5 Serja W 


_ Bprzeczności 


cią; w -narożniku obraz 
wieczną lampką. i mo 

Znowu marsz pospieszny, tym razem 
i podczas nocy. Prawdziwie wojeuna prze». 
prawa, 
4 Bad ranem do małej osady w pobliżu 


Matki Boskiej z 


Gostynina. . Zamieszkałem w domu seity- 


odznaczajicego się tą sama czysźością, 
co chałupy poprzednio spotykane: Odtąd 
też drogi stawały się coraz lepsze, wygū= 
dniejsze. Ukoronowaniem zaś wszygłkich 
dotychczasowych dodatnich wrażeń był 
majątek M.. koło Kutna o 4500 morgach- 
Świeinie gospodarowany. Całość. tak- do- 
skonala zorganizowana, nawet w szczegó: 
łach najdrobniejszych. że mogłaby postu- 
żyć bodaj za wzór agrarjuszom pruskim. 
Dwór obszerny z parkiem, ogrodem i po- 
dwórzem, otoczony silnym murem, tu i- 
tam straż dworska. -Gospodarstwo domo= 
we i kuchnia pyszne. ` ; | 
Tak więc wszystko to, co spotkał po- 
rucznik ów niemiecki na swej drodze do 
miejscą przeznaczenia, stawało w rażącej 
do osławionej „Polnische 
Wirtschaft“, która wypłynęła z niezdrowej 


fantazji n'ektórych żywiołów bałamucą* 


cych całą opinję niemiecką. 


Rozmaitości. 


Ostatnie chwile morderców zusiejac= 
kiego następcy tronu. ' 
Jak to już wiadomo w dniu 8 lutego 
na podwórcu więzienia wojskowego w Ne- 
rajewie rozegrał się ostatni akt krwawej 
tragedji, ofiarą której w dnin 28 czerwca 
1914 roku padł w Sarajewie arcyks. Fran- 
ciszek Ferdynandijego żona urcyka. Zofja; 
stracono sprawców potwornego zamachu, 
Veljka Gabrinowicza, Daniłłę Ilica i Miskę 
Jowanowieza. - 
Dnia 2 lutego oznajmiono skazanym 
w ich celach, że cesarz zatwierdził wydany 
na nich wyrok i że egzekucja odbędzie 
się nazajutrz. Wszyscy trzej przyjęli za- 
wiadomienie to spokojnie i prosili o przy» 
stanie im duchownego. Życzenie ich speł. 
niono i w wieczór odwiedził ich w celi 
duchowny. Poprzednio każdego z nich 
odwiedziła rodzina, z którą się żegnali. 
Wieczór spędzili na modlitwie. 
Nazajutrz o godz. 9-tej rano .przyby 
do więzienia senat sądowy i w. celi. skn= 
zańców odczytano im wyrok oraz jego mo- 
tywy.- Zbrodniarze znajdowali się tam w 
towarzystwie duchownego. . Równocześnie 
zawiadomiono ich, że cesarz ułaskawił Ja- 
kóba Milowicza i Nedję Heruwicza, zamie- 
niając im karę śmierci: pierwszemu na do- 
żywotnie, drugiemu na Z0slstnie więzienie, 
Następnie delikwenci, otoczeni od- 
działem wojska wyruszyli ma plac stra- 
ceriia. e ię 
Na placu utworzyło wojsko czworo» 
bok w około trzech szubienice, któ. 


ł W niedzielę dn. 7 b. 
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0. poszukuje w większych 


CZYTELNIA NOWOŚCI 


ul. Dzielna Ne IS 
: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 
i i francuskich. | 


Resztki na ubrania damskie, męskie i dzie- 
' cinne, a takze palta tamie do sprzedania. 
Piotrkowska 8%, front H pa 


(m. p. Przejazd 8), 


GAZETA ŁÓDZKA. 


rych stał już każ Seifert w oteszeniu 
swyca pomocników. Tera, ; 
-o Pierwszym zajęło sią Gadrinowiczatm. 
"Delikwant zachowywał się zupełnie apos 
Koniee końców przybyliśmy © go] 
nego, trzykrotnie 
- Btępnia pE 
moją żonę i pəwiečziać jej, 


„miastowo prawie, ; RAK 
Teraz przyszła Kolej na Jowanowicza, 


. fiskowano wtedy u niego cały arsenał Wy” 


- 8151—10 | „A 


kojnie. Raz jeszcze przystąpił do duehów- 
ueałował krzyż, ai 
sig: „Proszę požegi 
że nawet 
tej chwili tylko o niej myślę”! 
pewnym krokiem wszedł na rasztowaai 
sam zdjął sobie kołnierz i krawaikę i beż 
najmniejszego oporu pozwelił się związać. 


sdazwał 


Pod 
s; 
aż, 


W 


równocześnie prawie zarzucił mu kat strys 
czek na szyję, Mmierć nastąpiła  natych- 


który drżąc na całym ciele ze sirachu, 
podszedł pod szubienicę, I on chciał coš 
powiedzieć w ostatniej chwili, lecz prze» 
szkodzono mu. | 

Zrezygnowany, lecs spokojny był 
Llic. Apatycznie zezwolił na wszystkie 
przygotowania do egzekucji, Mając już 


stryczek na szyi, chciał się obejrzeć, lecz 
brakło na to czasu, W chwilę później był 
już trupem. i 


2 ostatniej holl. ~ 


Halka milicji z bandytami, 


(0) Milicjanci Il dzielnicy stwierdzili TA 


bistość bandyty, ponieważ był ol już raz 
schwytany i osadzony. w areszcie mili- 
cyjnym, oraz sfotografowany, zaś wypuszczony 
wskutek braku dowodów przestępstw. Skon- 


trychów, łomów, borów i proch. 
Klingszporn był karany więzieniem 12- 
letniem i zbiegł z więzienia” piotrkowskiego 
po czierslatniem odsiadywaniu kary, 
Klingszpora został przewieziony dó wię: 
zionia przy ul. Milsza, - 
W piątek zaaresztowano trzaciegogban- 
dytę. Bandyta ten nazywa się Józef Smulski, 
ma lat 32, zamieszkały przy ulicy Konstans 
tynowskiej pod Nr. 49. - 
Wkrótce przekonano się, iż próez trzech 
ujętych bandytów, na wolności znajduje się 
całą banda, z której czterech, uzbrojonych 


w browningi, wdarło się do mieszkania Gold- 


farba, Lutomierska 19. 

- Dwóch bandytów stanęło na straży w 
pierwszym pokoju, żaś dwóch z wymierzo- 
nemi rewolwerami wkroczyło do pokoju dru- 
giego, gdzie przy uczcie szabasowej zgroma« 
dzona była rodzina Coldfarba, on, żona, dzie- 
ci i kuzyn student. Bandyci - steroryzowali 
zebranych krzykiem: „ręce do góry, dawajcie 
pieniądzei* następnie zabrali się do przetrzą. 
sania mieszkania. 


Anny 


poleca wybór gotowych 
gorsetów, pasków, biu- 
_Btonoszy igursecikódw 


| dla pochyłych dzieci po 


"nach. 


g 


E - Zamiast herbaty f 
pijcie Kawe Zdrowia „Sanitas“ 
Sa bez kofeiny! - 

dozwolona przez Urząd Lekarski za X 2625. 


Nadaje się do picia bez eykorjii mleka. | 


Zaleca się. szczególniej jako wzmacniają- 
cy napój dla nerwowych i słabowiżych: 


«Sena 1 funt 90 k., pół funta 50 k. 
1 . 


Dp. nabycia u H. Neumana, Widzewska 86. 
lja członków Stow. Prac. handi. — rabat, 


> paowa gortetów 
Lalerskiej | 


JUVENIL | 


znacznie zniżonych ce- J$ - 


o 


„Oleiał jeszczć coś powiedzieć, lesz w tej. 
chwili odezwał się głuchy odgłos bębna i 


i -Bka 35 m..88. 1000 


Na mąszynie rotacyjnej w tioczni Jana Grod ka; Przejazd 8. 


'wystrzałem z rewolweru, 


do wierzchu bankuotami pruskimi, srebro i 
biżażerja, złota, pierścionki i kolczyki bry- 
luntowe, razem na sumą zgólą półtora tysią 


Strsał ten usłyszał przechodząc 
tamtędy rewirowy daielnicy milicji obywa 
telskiej, który, dobywszy rewolweru, pospie-. 
szył ku iniejstu grabieży. Spostrzegłszy nád- 
biegającego milicjanta, bandyci obsypali. go 
gradom kul rewolwerowych, na co milicjant 
w.odpowiodzi. również wystrzelił kilkakrotnie. 
z nieznanym Skutkiem. 


Strzełając na wszystkie strony, bandy- 
ci pobiegli przez ulicę w kierunku ulicy 
Drewnowskiej i przesadziwszy zrujnowane 
parkany, wydostali się na. pola podmiejskie. 
Rewirowy milicjant uruchomił cały skład 
mileji obywatelskiej I dzielnicy i nie ba- 
cząc na niebezpieczeństwo. rozpoczęto poszu- 
kiwania. A > 

"Wczoraj o godz. 8 wieczorem komu- 
nikują o nowym: napadzie bandyckim. 
Trzech bandytów uzbrojonych w  rewol- 
wery, napadło na zagrodę miejscowego 


-włościanina wsi Szatuń, gminy Rąbień, obok 
szosy aleksandrowskiej, żądając  pieniędy. 


Zrabowawszy 160 rb., zabili żonę na miejscu, 
zaś gospodarza 
ranili śmiertelnie. Gdy bandyci wybiegii 
na podwórze, sąsiedzi usłyszawszy wy- 
strzały i krzyki, pospieszyli na ratunek, 
lecz zostali obsypani gradem kul. Z dru- 
giej strony usłyszano wystrzały na linji 
tramwajowej, służba konduktoraka pociągu, 
jadącego do Kodzi o godz. 8 min. 10 za- 
trzymała pociąg i pobiegła naprzeciw ban- 
dytów, strzelając z rewolwerów. Bandyci 
przebiegli szosę i Skryli się w lesie kon- 
stantynowskim, = aa 
-Sprawka tejże szajki bandytów był 
równieź wtorkowy. napad  bandycki przy 
ul. Konsfantynowskiej nr. 69, gdzie o g. 
9 wiecz. dwóch bandytów uzbrojonych w 
rewolwery, wtargnęło do mieszkania go- 
spodarza  Gniotka, gdzie zrabowano prze- 
'Bzło 515 rb, grożąc Śmiercią w razie do- 
niesienia milicji. EA zę 
Obława nocna dziś o godzinie 3 nad 
ranem ujęła czwartego baudytę, Edwarda Fi- 
lipiaka, w jego własnem mieszkaniu przy 
ulicy Kelma pod Nr. 55. Ponadto zaaresz- 
towano niejakiego Józefa Rybaka, 27 lat, za” 


„mieszkałego przy ulicy Cymmera pod Nr. ii, 


gdyż stwierdzono, iż w mieszkaniu jego znaj- 
dował się sztab. organizacyjny bandytów, 
którzy tam znajdowali przytułek, oraz zbie- 
rali się przed swymi wyprawami. 


g, 
Hoi 
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G 

aktach, ù 

2. 

W 

opławskiego. 9 


O 
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CE 


eukalyptus -mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
: kaszlu i chryzce, 
Dostać można w aptekach i 


„większych składach apteczn. 


gia 


poleca apteka W. Danielec- 
kiego, Piotrkowska 127. 


> Kupuię kwity wszystkich lomhardów 


i płacę najlepsze ceny. Sprzedaję złoto, 
srebro i różne zegarki z ustępstwem 25g.. Ce- 
„gielniana 5l, Goldin, 0d 9—3 pp. 


Koruje kwity lombardowe—płacę dobrze. Ku- 
puje także zęby używane sztnezne.” Stary 
Rynek 6, E. Kapelusz. ` 6—4 


 Dysara, tytonie, papierosy, gilzy i machorkę 
Gie można dostać. u Hermana, Łiotrków- 
. < 8139 


peer gimnazjum. poszukuje stancji. Ofert 
SE Administracji pod liter. JS.. - 3168—8 A 


aca Cerka Brand i Josef Brand zgabili pasz- 
A porty, wydane z magistratu miasta Łodzi. 
ŚŚ i = | 8162—11 


3 Kurie rogi jeleni, rogaczy, łosiów, kozic i. 


„BA t p.. Oferty 
` pod cyfrą 1111. 1 
RZ EEC ROSE ZY EC EEE CEE 
Nagrodę Pla. IO otrzyma ten, kto zwróci ni- 
żej podpisanemu zagubiony pakist z dowo- 
dami osobistemi, notes z rozmaitemi kwitami i 
notatkami i weksel ną 30 rb. in blanko wysta- 
„Wwiony przez J: Sulczyńskiego. H. Truszków- 
Eki, -ŃKonstantynowska 24, 165 - 1 


jan Machlański zgubił paszport, wydany z gm. 
J Wróblew, pów. Sieradzkiego, gab. Kaliskiej, 
$> 5 RODNE DRE - 7 8164—1 


piśmiennie do Gaz, Łódzkiej 


